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Kurier Częstochowski
o z i e i b i k ; p o l it y c z n o  £  s p o ł e c z n o  l it e r a c k i

Prenumerata wynosi 2 odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk,, z odnosze­
niem i przesyłką pocztową 450 mk. Ce njyj o g ł o s  z eń: pierwsza strona za wiersz 
> edno*t*paltowy lub jego miejsce 80 mk., druga 1 trzecia 70 mk., czwarta 60 mk. za 
wjersz* nonparelcwy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 70 mk. za 
w łerskJjNfkroiogi ro marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek-za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 °/„ droższe.

Adres Redakcji i Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marji 41, otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwal Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 1 społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

J U L J A H O F M A
C zło n ek  Rady N a c z e ln e j  Zw. Lud.-Mar. w  W a r sz a w ie ,  C z ło n ek  Rady W o jew ó d zk ie j  Zw . Lud. - Nar. 
w  K ie lca ch , P r e z e s  Koła Zw . Lud.-Nar. p o w . B ę d z iń s k ie g o ,  P r e z e s  Koła Zw . Lud.-Nar. w  D ą b ro w ie ,

o p a t r z o n y  ś w .  S a k r a m e n t a m i ,  z m a r ł  5 m a r c a  r .  1922, p r z e ż y w s z y  l a t  4 8 .
Łtksportacja zwłok nastąpi we w torek  dnia 7 m arca  r. b. o godz. 4 po południu z m ieszkan ia  do kościo ła  w G ołonogu  

W środę  dn 8 m arca  o g. 10 rano  od b ęd z ie  się nabożeństwo ża łobne  i w yprowadzenie zwłok na cm enta rz  w Gołonogu. 
N a sm utne te  obrzędy  zaprasza  wszystkich cz łonków  1 sympatyków. *

Związek Ludowo-Narodowy w Zagłębiu Oąbrowskiem.
mim

O d d z ia ł  L ik w id a c j i  D e m o b ilu  W o js k o w e g o  D e m a t
sprzedaje:

O dpadki  kabli  miedz ia nych  i s talowych ,  S z m a ty
s u k i e n n e ,  O d p a d k i  s k ó r ’ . . . . .  w  W a r s z a w i e .
P i ł ę  t a ś m o w ą  . . . . . . .  w  L id z ie .
K a o lin  . . . . . . . .  w e  L w o w ie .
N a c z y n i a  b la s z a n e .  R u r y  ż e la z n e ,  S z a fę  ż e la z n ą ,
L o k o m o b i l ę ,  T o r f i a r k i ,  M a s z y n y  r o ln t e z e ,  W ó z k i  
s a n i t a r n e ,  S z m a t y ,  T r z e w i k i  s t a r e ,  P i ł y  t a r c z a n e .
Koła  p a s o w e ................................................................w Łodzi

„ D E M O B I L ”  z e s z y t  2 4 - ty
Term in składania ofert 15 m arca  1922 r.

im m m m m m m m m m m m m m m m uam

Projekt gabinetu koalicyjnego upadł.

Sejm Wileński opuścił Warszawę
P o z o s ta ła  ty lko  d e leg a c ja .

(Tolefonem od własnego korespondenta .K urjer*  Częstochowskiego*). 
WARSZAWA, 6 .3 . Prezydju® Ssjmu ztanie tylko delegacja dla dal> 

Wileńskiego zawiadomiło marszałka Trąmp szych rokowań z rządem, 
ezyńskiego. że Sejm Wileński w ra zzk a n -  Delegacja została zaproszona na^kon- 
celarją wyjeżdża do Wilna. Pozo- ferancję do Naczelnika Państwa.

Z N O W U . . .
Telegram własny „K urjera Częstochowskiego1*. 

WARSZAWA, 7.8. .Excelsior* paryski spotkania nie osięgną powodzenia
W VW iftd b n v a e n o n / lo n f o  * 7 a m { a n . M__.* .  ? _ . * * *  J .zamieszcza wyw'ad swego korespondenta z * Zam ieszcżająclen* te fe jam ^dzisie isz*

łsud- .Rzeczpospolita" dodaje od siebie, że tru*
t n n  _ n n o    ______ / * . .  . *

Naczelnikiem Państwa, Józefem Pi  _ _ __
skim. Między innerai, zapytany o siłę od- dno pr‘zypa8zcrad,'abyJtego rodsaTń ośw iat
porną armii sowieckiej Piłsudski odpo- czenie mogło wzbudzić w Europie myśl
wiedział, że. żołnierze Trockiego w razie że Polska dąży do pokoju. Uwaei takie
nowego starcia z Polską nie będą zdolni wygłasza się wtedy tylko gdy wojna iest
do dłuższej walki, jeżeli przy pierwszym nieunikniona. J

N a jp ie rw  u tw o r z e n i e  g a b in e tu  p o te m  s p r a w a  w i le ń s k a  
— J e s z c z e  n ie  m a  p o r o z u m ie n ia .  --  K o n w e n t

e e n jo r ó w .
(Telegram  własny „Kurjera C zęs t .“)

WARSZAWA, 7.3 Wczoraj o godz. 2 O godz. 8 wiecz. zebrał się konwent, J  'rmr ' 7 ' nr"n  n '.T ’" " " 1 . ..............

* ż ap r ó f i k u ™s uk, » ^  “ !  tizy UZ me OOSC tego? Pracownia ubiorow damskich
n i J  8 . b i n e » uJ k 0 X , J n r B  " p o
partego przez wszystkie Sironniclwa. Pro 
gram gabinetu przewidywał by załatwię* 
nie najpilniejszych spraw politycznych i

popoł. odbyło r _____   o —
Wileńskiej. Zespół slronnictw Narodowych 
i Rady Ludowe zażądały wprowadzenia do 
datku .w  ramach konstytucji Rzeczypo­
spolitej*. Lewica (7 głosów) zapowiedzia­
ła rozmazanie sprawy po otrzymaniu od­
powiedniej propozycji rządowej.

O gódz. 3-ej zebrał się konwent sen- 
jorów. Marszałek zaznaczył, że nowy po­
mysł rozwiązania trudności, p o le g a ją ­
c y c h  na p o d p isa n iu  p r z e z  d e

ekonomicznych,
Barlicki (PPS.) oświadczył, że jego 

stronnictwo nie wejdzie w skład gabinc- 
ta  koalicyjnego. To samo oświadczyło .W y 
zwolenie.* Głąbiński (Zw. Lud. Nar.) *a<#  A  ”  w* ■  y u  r r ■ U U U ,  i l  If. /

l e g a c j ę  ak tu  r z ą d o w e g o  i przy sadmczo wyraził zgodę na koncepcję, ce- 
równoczesnem uchwaleniu przez Sejm re lem ndziałn Z  w. Lna, Nar. w gabinecie

uzależnia od programu tego gabinetu, Po
£ 11 — u . . . - . . - . *  •‘".uwaieuiu przez oejiu n 
zolucji, w któroj były by zawarte żąda ^ T e g u  gaomeiu, r o  
nia wilnian n ie  z o s t a ł  p r z e z  d e -  zostałe stronnictwa wypowiedziałT się za
l a n a n i p  n S ł v i n l >  imali-..;..-----M, , J . 5 ___l e g a c j ę  p r z y ję ty .

Moraczewski (P. P. S.) zaproponował, 
aby delegację cdeBłać do Wilna. Propozy­
cja ta wywowała energiczny protest ze 
strony Witosa, poparty przez Zw. Lud, 
Nar.

Wobec braku porozumienia Jpostano* 
wiono n a jp ie r w  z a j ą ć  s i ę  p r z e ­
s i le n ie m  r z ą d o w e m  i przystąpić 
do rozwiązania. W celu porozumienia się
klubów odroczono posiedzenie do godz 8  
w iecz

gabinetem koalicyjnym. Wobec oświadczę 
nia PPS., Witos stwierdza, że projekt u- 
tworzeni* gabinetu koalicyjnego upadł, 
w o b e c  c z e g o  p o z o s t s j s  k on ­
c e p c ja  u t w o r z e n ia  r z ą d u  w ie  
k s z o ś c i .

Di&mand (PPS.) zaznaczył, że celem 
utworzenia rządu większości, należy od­
roczyć posiedzenie, celem porozumienia 
się stronnictw, wobec czego posiedzenie 
odroczono do dziś w południe.

Rumienić się musi dzisiaj każdy uczci 
wy i szczery Polak, patrzący na to, jak 
rząd polski rzuoał pod nogi kłody 1 k*« 
mienie naszym braciom wileńskim, spie­
szącym na łono wspólnej matki*@jczyzny. 
Krwawić się musi każde serce polskie z 
bólu i ze wstydu za to, że z urzędowych 
pałaców warszawskich wyciągnięto ku 
Wilnu nie bratnią i kochającą rękę, nie 
serce i miłość, lecz podstęp, upór, nie- 
szczerość i niechęć, Takie jakieś tajemni­
cze moce rozpanoszyły się na najwyż­
szych stanowiskach rządowych i poza ich 
plecami! Nie przygarniają ziem polskich 
do siebie, nie tulą ich po synowska, lecz 
murem, „auionomji* odgradzają je od Ma 
cierzy i wpychają w objęcia jakiejś Litwy, 
Białorusi, Ukrainy...

Zamiast łączyć, stapiać, zespalać i je ­
dnoczyć, — rząd polski odłącza, oddziela, 
wstrzymuje i prawie odpycha, a później 
nazywa to polityką Jagiellońską*.

Przed kilku laty, przed kilku miesiąca 
mi, a może jeszcze przed kilkn tygodnia­
mi glosy ostrz,i gawcze, płynące z obozu 
narodowego, wydawUy się niejednemu

przy ul. Panny Marjl te 35, 
podaje do wiadomości Sz. Klijenteli., ż e  p o ­
w r ó c i ł  w s p ó ł p r a c o w n i k  t e j  f i r m y ,  po  
J.®**® p o b y o ie  w P a r y ż u  i poleca
gotowe modele na sezon letni oraz przyjmuje 
zamówienia na kostjuray, palta oraz suknie z 
własnych i powierzonych materjałów

L ew kow iczow ie i Chmura
C zęstochow a, ul. Panny Marji Nr. 35 

s lewa oficyna 1-e piętro.
Tai l l eur  p o u r  D am es  de P a r i s  S e io n  

pa r le  francais .

orzesadnotni i Bzowinistycznemi! A dziś? 
Dzisaj fakty i wydarzenia warszawskie 
na tle wileńskiem w*Ią w głowę jak obu 
chem i rozświetlają jak błyskawice zatę­
chłe bagna konspiracji, działającej na 
szkodę Polski, hu szkodę narodu polskie­
go, a na korzyść obcych i bezwzględnie 
wrogich sił. Czy świadomie, — tego nie 
twierdzimy. Ale w skutkach polityk* obe 
cna rządu wychodzi na korzyść Niem­
com, Litwie, Żydom, Moskwie... tylko nie 
Polsce!

Wstyd, palący wstyd! Chciano delega 
cję wileńską z Warszawy usunąć, urię-
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dowa agencja prasowa (Pat) ogiosila już 
nawet, ie  delegacja odjechała, a oprócz 
tego wywierano na sejm wileński nacisk, 
aby nie przyjeżdżał do Warszawy. W 
ten sposób chciano odwlec połączenie 
Wilna z Polską i znaleźć czas na nowe 
intrygi.

Któż to tak kompromituje państwo i 
naród? Gzyje ręce? Czyja polityka?

Dla obozn narodowego wydarzenia o* 
statnie nie są niespodzianką. S ą  one tyl­
ko bolesnetn i strasznem potwierdzeniem 
tego wszystkiego, o czem nieraz mówiliś 
my. Działają mianewicie przeciw Polsce 
siły ukryte i jawne, siły potężne, skon- 
apirowane, które się posługują także oby 
watelami polskimi.

Polska powinna być państwem wiei- 
kiem, państwem opartem mocno o cztery 
kamienie węgielne: Gdańsk,— G. Ś ląsk— 
Wilno — Lwów. Kto zatem chce przeciw 
Polsce działać, ten musi naruszyć jeden 
z tych kamieni węgielnych. W Gdańsku i 
na Śląsku czuliśmy dobrze te ręce, które 
burzyły i podkopywały tam nasze intere 
ay państwowe i narodowe. Gdańsk nam 
też odebrano, a Śląsk rozłupano na dwie 
połowy.

Dsisiaj wysuwają się te same ręce ta 
jemnicze i skryte, i odpychają także Wil 
no od Warszawy, a ju tro  uczynią to sa- 
ono ze Lwowem. Byle Polskę osłabić, by 
ie rozluźnić spoidła 1 wiązadła. Zamiast 
mocnej organizacji ustrojowej, zamiast 
nierozerwalnej spoistości— chce się narzu 
cić Polsce pajęczą sieć „autonomji", którą 
zerwie pierwszy silniejszy podmuch wo- 
jenny. Zamiast państwa i mocarstwa—bu 
duje się doipek z kar t  zadrukowanych te

orjami i doktrynami Marksa, masonerji, 
Żydów... i domorosłych naśladowców idei 
.jagiellońskiej". Zamiast Polski, prawdzi 
wej Polski — tajemnicze ręce budują na 
naszej ziemi jakiś dziwoląg państwowy 
i cbca go oddać w dzierżawną autono- 
mję Ukraińcom, Litwinom, Białorusinom, 
Moskalom a może i Niemcom! Tak wy­
gląda w praktyce „wielka idea jagielloń­
ska" w wykonaniu belwedersko-socjalisty 
cznem.

Rząd podał się do dymisji. Ale trzeba 
by zmienić nie tylko rząd, lecz cały sy­
stem rządzenia. Państwem rządzi bowiem 
nie rząd wyłącznie, ani Sejm, lecz ktoś 
poza nimi ukryty. Jeżeli zatem ma nastą 
pić gruntowne uzdrowienie stosunków w 
państwie, to musi ustąpić rząd, ale za je 
go przykładem musi pójść także Sejm, 
jak się tego domaga powszechna opinja.

Czy z tego wszystkiego wyciągnie kon 
sekwencje i Naczelnik Państwa, który ca 
ły swój autorytet włożył W sprawy wi­
leńskie, o tem nie wiemy. Tyle jedcak 
stwierdzić możemy, że doświadczenie do­
tychczasowe i niepowodzenia kijowskie i 
wileńskie powinny go przekonać o tem, 
że nie posiada szczęśliwej ręki w po­
lityce.

Tak zatem przedstawia się sytuacja. 
Dziś lepiej niż kiedykolwiek, widzimy wa 
dliwość i szkodliwość systemu rządzenia 
w Poisce. Jeżeli chcemy poprawy, to mu 
simy zaprowadzić w państwie rządy „zgo 
dne z Konstytucją". Tego domagać się mu 
simy. Uzdrowienie stosunków musi objąć 
i głowę i cały organizm rządowy. Dość 
już eksperymentów na narodzie.

JULJAN HOFMAN,
Zmarł w Dąbrowie człowiek 

wielkiej wartości i gorącego ser­
ca, jednostka wrażliwa na wszy­
stko. co : dobre i piękne, oddana 
całą duszą sprawie narodowej.

Zmarł Ju ljan  Holmau, długo­
letni członek Stronnictwa Demo- 
krafcyczno-Narodowego. niestrudzo^ 
ny pracownik w Zagłębiu, ognisku, 
gdzie międzynarodówka zdawało 
się uściele sobie stałe gniazdo, 
skąd zepsucie miało rozchodzić się 
po kraju, szczepiąc zarazę bolsze­
wicką w środowiskach robotni­
czych.

Ze rozkładowa działalność partji 
lewicowych nie p rzy ję ła  w Za­
głębiu takich rozmiarów, jak ich  
można się było spodziewać, wo­
bec pomocy neutralnych i bez­
władności ogółu, zasługą jest wiel­
ką ś. p. zmarłego. Jego nieusta­

jąca  czynność, głęboki rozum, wia 
ra  w przyszłość, a przedewszyst- 
kiem niestrudzona praca, otworzy­
ły  oczy zaślepionym, obudziły śpią 
cych i apatycznych, pchnęły spra­
wę narodową w Zagłębiu na dro­
gi, jakiem  i kroczyć będzie, aż do 
powodzenia, którego przedświt już 
widać.

Działalność ś. p. Ju ljaua  Hof­
mana nie ograniczała się n a  Za­
głębiu. Gdy pracą swoją ugrunto­
w ał już placówkę Dąbrowską, 
zwrócił się do na?, w Częstocho­
wie, i jego zachęcie, jego gorącej 
współpracy zawdzięczamy, że z  
dłuższego okresu milczenia, w y­
szliśmy na szersze pole działania 
i dziś możemy śmiało powiedzieć, 
że pomoc jego była decydująca, 
ze na niej oparliśmy dalszą swą 
pracę i dalszy jej kierunek.

Cześć pamięci i wdzięczność 
dzielnemu człowiekowi! S łow a 
szczerego współczucia pozostałej 
rodzinie.

Związek Ludowa - Narodowy 
w Częstochowie.

Naiświeższe wiadomości
Ra D alek im  W sch o d z ie .

BERLIN, 7.3 teJ. w/.—Z Moskwy de- 
noszą, że rewolucyjne oddziały powstań­
cie zbliżają się do Władywostoku. Korne 
nikacja kolejowa i telegraficzna z Wlady 
wostokiem sostała przerwana.

W ojna g re c k o - tu re c k a .
8ELGRÓD, 7 8 teł. wł.—Rząd angor- 

akt czyni nadzwyczajne przygotowania do 
rozpoczęcia ofensywy p zeciwko wojskom 
greckim. Interwencje państw sprzymierzo 
uych w cela skłonienia rządu angorskie- 
go do zaniechania przygotowań wojennych 
me odniosło skutków.

R o zru ch y  r o b o tn ic z o  
w  M o sk w ie .

RZYM, 7.3 tel.wł.—Ze Sztokholuiu do 
noszą, że w Moskwie wybuchły ciężkie 
zamieszki i walki z robotnikami.
S tr a jk  p r o f e s o r ó w  u n iw e r ­

s y te tu .
MOSKWA, 7.3 teł. wł.— Slrajk profs- 

anrow uniwersytetu trwa dalej.
W yrok w  o p r a w ie  m o r d e r c y  

ś .  p . F r ą c z k ie w ic z a .
MOSKWA, 7.8 tel. wł.—Trybunał re ­

wolucyjny, po przesłuchania szeregu świad 
ków, wydał wyrok, skazujący M ikaruba

winnego zbrodni morderstwa rabunkowe­
go, dokonanego na osobie referenta pol­
skiej komisji repatriacyjnej Frąc?kiewicza 
na karę śmierci. Wobec jednak zastoso­
wania, wobec oskarżonego amnestji, zmie 
nlono karę śmierci na pięć lat ciężkich 
robót.

S a b o ta ż  w N ie m c z e c h ,
HANOWER, 7.3 tel. wł.— W ostatnich 

czasach mnożyć się zaczynają głosy w 
Niemczech, że N.emcy winni wstrzymać 
się od udziiłu w konferencji genoenskuj. 
W lym duchu przemawia w dzienniku 
„Berliner Tageblatl ‘ były niera. min. spr. 
zagr. baron Rosen.

Przesilenie rządowe w Anglii.
LONDYN, 7, 2. (Tel. wł.) S p ra v a  

przesilenia w Anglji me została jeszcze 
rjzstrzygnlęts, Lloyd Gaorge silnie jes t  
zdenerwowany i zmuszony je s t  na czas 
dłuższy wyjechzć na wieś. Pisma angiel 
skie zazneczają, że po 16 letniej uciążli­
wej preer Lloyd George musi udać się 
na odpoczynek celem odzyskania energji 
d|» dalszej energji.

Wiadomości polityczne.
G los W ilno.

W Wilnie odbył się wiec manifesta­
cyjny, na którym powzięto uchwałę tej

Z B I G N I E W

Nowina - Sokolnicki
b. o b y w a te l z ie m s k i

o p a tr z o n y  S m .  S a k r a m e n ta m i z a s n ą ł  w  B ogu dnia  
7 m a r c a  1922, p r z e ż y w s z y  la t  74 .

W yprow adzenie  zwłok z dom u żałoby p rzy  ul. P iłsudskiego JW 5, 
do kościo ła  św. Zygm unta odbędz ie  się w czw artek  dnia 9  b. m. o g o ­
dzinie 9-ej rano , skąd  po źałobnem  nabożeństw ie , odprow adzen ie  zwłok 
na cm en ta rz  na Kulach.

Na smutny ten obrząd zapraszają  krewnych, przyjaciół i zna jom ych 
pogrążeni w gtębokim  smutku

Ż ona, có rk i,  syn , z ięc iow ie  i wnuki.

treści:
, .Zebrani dnia 5 raarc* członkowie Li 

gi robotniczej w Wilnie, zaniepokojeni 
do głębi wiadomościami z Warszawy, wy 
rażając swoją solidarność z delegatami 
zespołu stronnictw narodowych, żądają  
bezwarunkowego wcielenia ziemi Wileń­
skiej do Polski, protestują przeciwko 
wszelkiej autonomji.

Niech żyje jednolita Rzeczpospolita".
G los M ław y.

W  Sejmie zjawiła się dziś delegacja z 
Mławy, która wręcsyła MarszałkowiTrąmp 
czynskiemu i prezesowi Z w. Lud.-Narod. 
p. Głąbinskiemu następujące uchwały:

1) Z inicjatywy Koła Z w. Lud.-Nar. 
zebrani na wiecu w Mławie dn. 5 marca, 
w liczbie 2,ooo osób, protestują i piętna • 
ją  zachowanie się gabinetu Ponikowskie­
go, który do spółki z Belwederem prze­
szkadza zlaniu się Ziemi wileńskiej z Pol 
ską bez zastrzeżeń.

2) Wyrażają podziękę i cześć niezło­
mnej stanowczości delegatów Ziemi wiien 
skiej, którzy odmówili podpisów na akcie 
przedłożonym im przez rząd, n niezgo­
dnym z wolą ludności wileńskiej.

3) Prosimy naszych posłów ze Zw. 
Lud.-Nar., aby w dalszym ciągu z całą 
stanowczością przeciwstawiali się wszel­
kim machinacjom w tym względzie.

sam m ■—

K r o n i k a .
Z ż a ło b n e j  k a r ty . Rodzinę pp. 

prezesostwa Kokowskich dotknął cios bo­
lesny. Zmarła ś. p. Józefa z Goczałkow­
skich Gutowska, wdowa po ś, p. Alfonsie 
Gutowskim, b. właścicielka dóbr Majków 
ziemi kaliskiej, matka p. Meczysławowej 
Kokowskiej.

S. p, zmarła była wzorem kobiety mat 
ki Polki, dzielnej obywatelki kraju. Zo­
stawiła po sobie pamięć najlepszą. P rze­
żyła lat 80.

Cześć pamięci zmarłej! Dotk(#ętej tym 
ciosem rodziDie, przesyłamy wyrazy ser­
decznego współczucia.

O d ezw a g en . H a llera . Na ro ­
gach ulic rozlepiona została odezwa z pod­
pisem gen. J. Hallera w związku z przy­
byciem do .Warszawy Sejmu Wileńskiego. 
Odezwa brzmi:

Witajcie! W stolicy Rzeczypospolitej 
Polskiej — Naród cały zgodnym chórem 
vy ti  Was Bracia — przedstawiciele Z ie­
mi Wileńskiej.

Glos ludu Wileńszezyzny okazał swoją 
pełną wartość, gdy na Sejmie w Wilnie 
powzięliście uchwałę zjednoczenia z Pol­
ską bez żadnych zastrzeżeń. Głos ten stał 
szowany, ani uchwała zmieniona być nie 
może!

Nareszcie złąozeai, „jednością silni4* 
będziemy budować naszą wBpólną Ojczy­
znę, k tó ra  na wschodzie będąc potęgą 
narodowego ducha — stanie się niozem 
niezaprzeczoną wartością ładu i porządku 
wśród narodów świata. §,

Niechaj Naród cały, zdobiąc chorą­
gwiami swe domy, w dniu tym uroozys- 
tym, gdy w stolicy w polskim Sejmie za­
jęli miejsca posłowie Ziemi Wileńskiej, 
umieści w swoich sercach na wieki połą­
czone sztandary O rła  i Pogoni.

Za kilka dni obchodzić będziemy pierw 
szą rocznicę uchwalenia Konstytucji Rze­

czypospolitej z dnia 17-go marca 1921 ro­
ku. Uczcić ją  jedynie możemy — wpro­
wadzając ją  w życie. Wszelkie zamierze­
nia, prowadzące do zniweczenia tego dzie 
ła, napotkają na stanowczy opór Narodu. 
Naród, świadomy swych celów, żąda prze 
prowadzenia wyborów po Sejmu i Senatu, 
by wreszcie rozpocząć życie państwowe 
na legalnych podstawach uchwalonej Kon­
stytucji. Mając utrwaloną podstawę pań­
stwową i ustalone granice — Naród Pol­
ski w myśl szczytnych swych haseł, b ę ­
dzie się rozwijał tak gospodarczo jak i 
duchowo, i zapewni wszystkim obywate­
lom Rzeczypospolitej szczęście i dobro­
byt.

Bądźmy wszyscy zgodni i solidarni, 
by o skałę jednośol narodowej rozbiły Bię 
wszystkie zakusy wrogów!

Przewodn. Obywatelskiego Kom.
Obrony Państwa.

. (—) J- H M er ,  generał broni. 
Z a tw ie r d z e n ie  w io s e n n e g o  

d o d a tk u  d la  u r z ę d n ik ó w . Rada 
ministtów zatwierdziła rozporządzenie wy 
konawcze w sprawie przyznania jednora­
zowego dodatku wiosennego dla funkcjo­
nariuszy państwowych.

7 0 0 0  k o le ja r z y  z o s t a ło  z w o i  
niono z e  s łu ż b y . Oszczędności ost- 
bowe na kolejach państwowych zostały 
już rozpoczęte. Na razie zwolnloao ze 
służby 7000 pracowników kolejowych, 
Zwolnieniu podlegają pracownicy najstar 
si, oraz najmłodsi latami.

W iolki k o n c e r t  „L utn i“ . W nie 
dzielę, dn. 12 b. m. w sali S tra ty  Ogn. 
odbędzie się wielki koncert chórów i o r ­
kiestry symfmictnej Tow. śpiew. „Lutnia" 
a łaskawym współudziałem kilku wybit­
nych solistów. Bilety już nabywać można 
w biurze ogłoszeń p. A. Otrąbka ful. Ko 
ściuBzki 11)

Na p la cu  m a g is tr a c k im  roz­
poczęto wykopywanie starych spróchnia­
łych drzew.

K olon je u r z ę d n ic z o . W sprj-  
wie wydzielania działek gruntu dla urzę­
dników państwowych pod budowę domów 
Min. rolnictwa zawiadomiło okólnikiem in 
stytucje państwowe, że przekazywanie 
działek gruntów państwowych dla użytku 
urzędników państwowych może być doko­
nywane jedynie w formie organizowania 
kolonji urzędniczych. Tworzenie takich ko 
lonji na g-mntajh skarbowych przewidy­
wane jest w myśl par. 1 ustawy o wyko 
nauiu reformy rolnej.

O d czy t p o e z j i f u t u r y s t y c z ­
n e j . Daia 9 b. m. w czwartek w Sali 
Straży Ogniowej, o god. 9 wieczorem od­
będzie się wieczór poezji futurystycznej, 
w którym wezmą udział wybitni faturyści 
polscy.

Uchwały w łaścicieli domów.
Wyjątkowo liczny był wiec właścicieli 

domów urządzony w Warszawie, Przybili 
nań delegaci z 70 miast z całej Polski.

Uchwały przyjęte przez wiec brzmią:
1. Ze względu na groźny stan domów 

uznać, że sprawa mieszkaniowa winna 
być załatwiona niezwłooznie, w każdym 
razie przed najbliższym sezonem budo­
wlanym, a ponieważ komisja sejmowa, bez 
istotnej potrzeby, dotychczas sprawę tę 
przewleka, zwrócić się do Marszałka S e j ­
mu, do Rządu j do komisji prawniczej z 
petycją u śpieszne rozpatrzenie 1 udecy-
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* N a jm o d ii ie jsze  f a s o  my!

MAGAZYN O K R Y Ć  M Ę S K I C H  
i D A M S K I C H

S I E L C E R l-a  A leja  II.
T e le fo n  149.

P o le c a  na  n ad c h o d zący  sezon  
w iosenny  duży w y b ó r  u b io ró w  dam* 

sk ich  m ęsk ich  i dz iec ięcych .
2.

N ajład n iejsze  k ro je !

S zk oła  Tańców
Balet mistrza P a r n a  s o w a

I l - g a  A le ja  JSfi 23, I«e p i ę t r o
przyjmuje zapisy na 1, 2 i 3 kurs.

dowanie tej sprawy w myśl postulatów, 
I przedstawionych w memorjale zrzeszeń

właścicieli nieruchomości, a mianowicie:]
a) żeby ustawa o ochronie lokatorów, 

jako wyjątkowa, szkodliwą i sprzeczną z 
pierwszą konstytucją odrodzonej PolBki— 
całkowicie zniesiona była;

b) ażeby wydane były przepisy prze­
chodnie na rok jeden, w przeciągu któ­
rego stosunki prawne między właściciela 
mi domów a lokatorami mają być uregu­
lowane przez umowy dobrowolne, a w ra-

* zie nie dojścia do skutku umowy, wyso­
kość komornego i inne warunki ustali o* 
rzad rozjemozy lub właściwy sąd, indy 
widualnie, z zastrzeżeniem* 1) że komor­
ne w żadnym razie nie może być niższe 
niż 60-krotne za mieszkania i 150 krotne 
za lokale handlowe, przemysłowe i inne 
w stosunku do komornego zasadniczego, 
oprócz świadczeń i 2) że w przeciągu ro­
ku bieżącego wyżej określooe komorne 
może być raz na kwartał zmienione, o ile 
władza samorządowa danej gminy ustali 
zwyżkę lub zniżkę cen rynkowych na a r ­
tykuły codziennej potrzeby.

11. Złożyć Sejmowi i Rządowi katego­
ryczne oświadczenie, że w obecnych wa­
runkach dalsze administrowanie domami 
stało się absolutnie niemożliwem, gdyż u- 
stawa o ochronie lokatorów pozbawia moż 
rości wypełniania obowiązków względem 
R Mirtu, gmin miejsfciob i osób prywatnych.

A m a to r z y  w ęd lin . Posterunek 
Pol. Państw, w Stradomiu zakomunikował 
Komendzie Policji, że w nocy z 28 lute­
go na 1 marca r. b. w sklepie E lw arda 
Kwaska, zam. we wsi Gnaszyn Dolny, gra 
Grabówka, za pomocą wystawienia okna 
dokonano kradzieży 15 szynek 18 balero­
nów, 45 funtów polendwicy i 12 nóg wie­
przowych ogólnej wartości 100.000 mk. 
Kradzieży tej dokonali Lucjan S olarski, 
Jan Zeler, Stanisław Fajer zara, we wsi 

1 Guaszyn Dolny, gm, Grabówka i W alen­
ty Palacz, zam. we wsi IUwodrza Dolna, 
gm. Grabówka.

A r e s z t o w a n ie  d e z e r t e r ó w ,  
Został zatrzymany Paweł Grajcar dezer­
ter 7 p. a. p.

Został zatrzymany Tomasz Strzelczyk 
dezerter 27 p. p. S. odesłany został do 
Sądu Rejonowego w Częstochowie.

U k ra iń cy  k r a d n ę .  St. Homnie- 
łowi, zam. przy ul. Nowokieleckiej nr. 8, 
skradziono płaszcz gumowy i jesionkę 
wartości mk. 28.000. Kradzieży dokonał 
ukraimec Babow, bez stałego miejsca za­
mieszkania, który przyszedł do mieszka­
nia poszkodowanego i podczas jego nieo­
becności zażądał garderoby od żony te­
goż tłumacząc się, że mąż Hozniel przy­
słał go po nią.

W sz y s tk o  k ra d n ą . Schwytano 
na kradzieży wapna na (rampie kolejowej 
na stacji Częstochowa Józefa Dyndek, zam 
we wti Będkowice oow. Piotrkowskiego.

N ożem . Na Zawodziu przy nl. Gór­
ki podczas bójki ulicznej, Małek Józef i 
syn tegoż Walenty zranili lekko nożem 
Juljana Kwapisza i Stefana Machta wszy­
scy zam. na tejże nl. nr. 38.

K r a d z ie ż e .  Z podwórza domu nr. 60 
przy ul. Krakowskiej Antoniemu Zajkow- 
skiemu skradriono gołębia wartości 2000 
mk. Kradzieży dokonali Bolesław Micha­
łowski i Stanisław Zawała zam. w tymże 
domu.

Z  kawiarni Chaima Truskolaskiego, 
zam. przy ul. Panny Marji nr, 38 niema- 

% ny sprawca za pomocą wyjęcia szyby z 
okna Bkradł czekoladę cukierki oraz wagę, 
wartości mk. 40.000.

Z przed bramy domu nr. 40 przy ul. 
Krakowskiej, Piotrowi Chocboał nieznany 
sprawca skradł 0 płyt żelaznych wartości 
mk. 10.000.

Z przed bramy domu nr. 3 l  przy ul. 
Piłsudskiego, nieznany sprawca skradł 
rynnę cynkową wartości mk. 50.0000.

Ze strychu domu nr. 32 przy ul. Ku­
le. nieznany Bprawca dostawszy się przez 
dymnik skradł Antoniemu Niedzielskiemu 

# bieliznę wartości mk. 18 000.
Z n a c z n a  k r a d z ie ż .  Ze sklepu 

Szlamy Lewkowicza, zam. przy ul. Stary 
Rynek nr. 27 nieznani sprawcy za pomo­
cą 'włamania skradli towary galanteryjne 
wartości ma. 500.000.

P ie r w s z e  z w ia s tu n y  w io sn y
Zwiastuny wiosny pojawiły się w tych 

dniach w Polsce. I tak obserwowano już 
26 Jutęgo na Pomorzu w Dużej Zlej wsi 
czajki, 28 lutego w Rogówku skowronki, 
w Nięszawce 1-go marca szpaki. W To­
runiu obserwowano w ubiegły wtorek dzt 
kie gęsi w przelocie.

W ypadek  z  b ron ią . W ponie­
działek w pow. Urzędżie Ziemskim za­
szedł wypadek z bronią. Urzędnik tego 
biura p.'Tadeusz Wiewiórowski zranił się 
w twarz. Kula przeszła policzek i wyszła 
około ucha. W. pozostał na kuracji w 
domu.

Mężczyzna w spódnicy.
S z t u c z k i  z ło d z ie j s k ie .

Wczoraj posterunkowi policji I I  pod- 
komisarjatu, zauważyli że obok kościoła 
Sw. Zygmunta na Nowym Rynku jakaś 
podejrzanego wyglądu kobieta sprzedaje 
stare rzeczy. Po bliższem przyjrzeniu się 
kobiecie, wydał* im się ona podejrzaną, 
wcbec czego posterunkowi cdprowadzili 
ją do Urzędu śledczego, gdzie okazało się 
iż jes t  to przebrany w strój kobiecy męż­
czyzna. /

Na śledztwie pierwiastkowani przy­
znał się on, że nazywa się Ludwik Osiń'- 
ski, jednakże następnie powiedział, że jest 
Piotrem Aleksandrem i zamieszkuje w 
Warszawie przy ul. Niskiej nr. 5, gdzie 
popełoił kradzież w mieszkaniu dozorcy 
domu St. Małego. Rzeczy skradzione (ko­
żuch, pierzyna, pościel i ubrania) wysłał 
kolegą do Krakowa.

Władze policyjne w Częstochowie za­
wiadomiły poszkodowanego i udały się do 
Krakowa po rzeczy.

Zdaleka i zbliska.
— K r a d z ie ż  r o z k a z ó w  m o­

b i l iz a c y jn y c h .  Z Przemyśla donoszą: 
W biurach tutejszego D. O. K. wykryto 
sensacyjną kradzież rozkazów mobiliza­
cyjnych. Sprawcę wykryto w osobie sze­
regowca Karola Chęezyńskiego, zajętego 
w drukarni wojskowej. W kuferku jego 
znalezione cały plik skradilonyczych roz­
kazów, które zamierzał sprzedać jednemu 
z ościennych mocarstw. Częczyńsktego a- 
resztowauo.

— A r e s z to w a n ie  16 -le tn iego  
d e fr a u d a n ta .  Długoletnia wojna 
wstrząsnęła całem społeczeństwem i za­
groziła najbardziej młodemu pokoleniu, 
które bez opieki, otoczone zewsząd na­
miętnościami, daje się łatwo porwać złym 
przykładom i schodzi na manowce.

Oto młody, bo zaledwie 16 letni S ta ­
nisław Grebelny, praktykant handlowy, 
zatrudniony w Hurtowni galanteryjnej w 
Poznaniu, postanowił zerwać ze szarem, 
monotonnem życiem sklejowem, a rzucić 
się w wir wielkomiejskiego używania. 
Uśmiechała się Warssawa, kawiarnie, mu­
zyka, nocne życie... Umówiwszy się więc 
z niejakim 15-letnim Feliksem Bączkiem, 
sprzeniewierzył w Hartowni 260.000 mk., 
a  następnie razem ze swym towarzyszem 
znikł z Poznania. W drodze do Warszaa* 
wy zawadzili obaj o Łódź.

Tutaj żądny zabaw Grobelny kupił so 
bte nowe buciki, czapkę, i zegarek bran- 
soletowy.

Minęło kilka dni, kiedy Grobelny z 
Bączkiem wyjechali znów z Zakopanego, 
postanowiwszy „zwiedzić* jeszcze Kraków. 
Ale tu b jl  już kres ich zabawy Pienią­

dze się wyczerpały. I kiedy tak onegdaj 
siedzieli w hotelu „pod Różą", rozważając 
o znikomośctach tego świata, wkroczyła 
do hotelu policja i nowoczesnych Robin­
sonów przyaresztowała.

— S ta r y  F ed a k  p r z e d  s ą ­
d em . Ojciec niedoszłego mordercy Na­
czelnika Państwa dr. Stefan Fedak, znaj­
dując się pewnego razu w biurze radcy 
Angielskiego, który prowadził śledztwo 
w sprawie syna Fedaka i spotkawszy się 
tam z komisarzem pelicjisKajdaczem, rzekł 
do niego: „Debrze, że Pana tutaj spoty­
kam, gdyz policja ukradła zarzutkę i ko­
szulę mego syna. Radca Angielski natych 
miast pociągnął za to storego Fedaka do 
odpowiedzialności i wczoraj teże stanął 
przed sądem.

Na rozprawie tłumaozył się, te  po­
wiedział to żartem. Rozprawa wczorajsza 
nie zakericzyła się jednak żadnym wyro­
kiem, została bowiem odroczona.

Tajemnicze morderstwa kobiet.
9  n ie w y ja śn io n y c h  m o r d e r s t w

O d  pewnego czasu słyszy się stale o 
znalezionych tu i owdzie trupach kobiet. 
Trupy te są zawsze odzierane z wierzch­
niej odzieży i mają na sobie znaki od u- 
derzenia tępem narzędziem. Wynika z le ­
go, że morderstwa te dokonywane są we­
dług jednego systemu, należy przeto przy 
puszczać, iż działa tu jedna ręka. W cią­
gu ostatnich dwuoh tygodni znalezieau już 
7 takich trupów w okolicach Warszawy, 
Rikowoa, pod Ożarowem, Otwockiem, 
Pruszkowem, w lesie między M łosną a 
Wawrem i w innych okolicach. Należy 
zwrócić jeszcze uwagę na to, że dzieje się 
to w pobliżu torów kolejowych.

Wczoraj donosiły pisma warszawskie
0 jednym takim wypadku, dziś znowu wy 
pada nam zanotować ojdwucb trupach ko­
biet, znalezionych w pobliżu toru kolejo­
wego na łąkach folwarku Swięcice, (pow. 
błoński) i w zagajniku majątku Teresin 
(pow sochaczewsk). Oba trupy odarte są 
z wierzchniej odzieży i na obu są ślady 
uderzeń tępem narzędziem. Twarze są po- 
drapaae, co wskazuje, że oliary stoczyły 
z mordercą walkę.

Zaznaczyć trzeba, że w każdym wy­
żej podanym wypadku nie ustalono na­
zwisk zamordowanych kobiet. Istnieją po­
dejrzenia, że ofiary te są wciągane pod­
stępnie przez jakiegoś okrutnika z dal­
szych stron, skoro dotychczas nie dało 
się ustalić ani jeduego nazwisk* pomordo 
wanyoh kobiet.

— Ż e b r a k  m o r d e r c a .  W e wsi
K ońska W ola do domu M oszka Zuc- 
kerbla tta , przyszedł w ieczorem  żeb rak
1 prosił o nocleg. G dy wszyscy posnęli,  
żeb rak  ów zam ordow ał Z uckerb ła t ta  i 
jego  żonę, zrabował p ien iądze w m ar­
kach  i do larach  i podpaliwszy dom 
zbiegł.

T ej  sam ej nocy 7 bandytów napadło 
W S zczek ark o w ie  (pow. puławski) na 
dom S tan  Filpka, gdzie zrabowali z n a ­
czną  sum ę w rublach złotych i s reb r­
nych oraz garderobę . C harak te rys tyczne  
że do domu Filipka bandytów przypis -

wadziły dzieci sąsiada, u k tó rego  d o ­
konano rabunku p rzedtem .

—fo l— ,x . * ^ J

R ozm aitości.
(—) „ C z a r n a  r ę k a "  w  No­

w y m  Y ork u . Nowy York zdystanso­
wał Paryż w pewnym kierunku, w któ­
rym stolica nadsekwańBka wydawała się 
niedościgła — mianowicie w kierunku Ben 
sacyjnym, a z grandezzą i elegancją doko 
nywanych rabunków i wymuszeń, których 
sprawcami są zwykle osoby z t. zw. lep­
szych sfer towarzyskich.

W ostatnich tygodniach padł istny po 
płoch na arystokratyczne damy Waszyng 
tonu i N. Jorku. Otrzymywały one od pe 
wnego czasu okropne listy, na których 
widniał tajemniczy, dreszczem przejmują­
cy podpiB „Czarna ręka". W  liście tym 
żąda zazwyczaj autor w formie katego- 
ryozno-imperatywnej, by adresatka złoży­
ła w umówionem, odludnem miejscu su­
mę 25.000 dolarów, w przeciwnym razie 
grozi jej straszna śmierć. W liczbie ofiar, 
wybranych przez tajemniczego szantaży­
stę znajduje się pani White, żona byłego 
amerykańskiego konsula w Paryżu, pani 
Elkins, żona senatora i znanego miljarde- 
ra i wiele innych. Policja rozwinęła spra 
wną a dyskretną akcję, dzięki której ada 
ło się jej tajemniczą „Czarną rękę" uraieś 
cić pod kluczem.

Aresztowany przyznał się natychmiast 
do listów wymuszających. Jest  to czło­
wiek młody o niedołężnym wyglądzie, z 
zawodu urzędnik bankowy, który usp ra ­
wiedliwia swoje czyny chęcią niesienia 
pomocy ubogim. Młodego filantropa prze­
śladowała manja, że tłumy są ofiarą pin- 
tokracji i że jego to właśnie powołała 
Opatrzność na mściciela krzywd ubogich. 
W tym celu zorganizował z uporem praw 
dziwego manjaka akcję, którą prowadził 
zupełnie samodzielnie. Bogaci muszą od­
dać część swych zasobów ubogimi... By 
cel ton osiągnąć, rozpisywał on do miljo- 
nerów owe listy z pogróżkami, opatrując 
je tajemniczym podpisem „Czarna ręka". 
Ten właśnie brak wspólników sprawił, że 
policja nie mogła przez dłuższy czas u* 
chwycić nitki prowadzącej do kłębka tej 
tajemniczej afery. Gdy wreszcie udało 
się zaaresztować tego altruistę z cudzej 
kieszeni,^ brakowało połowy pieniędzy, 
które „Czarna ręka" zdołała już rzekomo 
rozdać swym pupilom.
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C zas odnow ić
p r e n u m e r a t ę

Wiosna się zbliża!!!
na sezon ten poleca: 

wełny kostjumowe, satyny, etamtny, b a ­
tysty. ze t  ry. jedwabie, towary białe i t d. 

po c e n o o h  n a j n iż s z y c h
N O W O O T W O R Z O N Y

M A G A Z Y N  B L A W A T N Y
pod firmą

Kornberg i Szumacher
p r z y  ul. P a n n y  M a r j i  JVt II,
(A le ja  1) w  p o d w ó r z u  p a r t e r ,  

v is  a v is  b r a m y .

C H R Z E Ś C IJA Ń S K A  P R A C O W N IA  
OBUWI A

EWarjana Bednarka
u l .  S p a d e k  A/i 3 .

Fosiada na składzie najnowsze fasony wydłu­
żonego obuwia damskiego i męskiego. 

Przyjmuje się obstalankl z krajowych i zagra­
nicznych materjałów.

W ykonanie solidne! ceny przystępne!

Polacy!!
Na W ielkanocne ś w ię ta

Magazyn bławatny konfekcyjny poleca naj­
większy wybór wszelkich towarów z fabryki 
„Częstochowianka" ora« gotowych sukien dam­

skich 1 dziecinnych 1 wszelkie bielizny 
po cenach fabrycznych

u. J. R adziejow skiego
przy ul. Krakowskiej l i  1.
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T E A T R

ODEON
Z p o w o d u  t e r m in o w y c h  z a m ó w ie ń  

na p o n iż s z y  o b r a z

Tylko 4 dni!
od środy 8 soboty 11 marca  r. b.

CZY GRZECH?
Współczesny dramai w fi-ciu aktach.

W ytwórni  v|Mia M ayCi
Reżyserował  J o e  M a y .

Motto: S ara .  żona  A braham a, b y ła  bezpłodna , a m ia ­
ła służebnfcę eg ipcjankę imieniem Hagar.  I rzekła 
S a r a  do A b rah am a:

— P a trz ,  oto Je ch ow a  nie pozwolił mi zostać  
m a tk ą ,  weź sobie moją służebnicę, może ona  po­
daru je  ci syna.

I .Abraham uczyn ił  tak, j a k  tego żona  jego 
żądała ...

TEATR„PARYSKI Program od niedzieli dnia 5-go Marca r. b. 
i dni następnych.

99GUBERNATOR IWANOW”
(KATJM HJISTIENKO)

Wzruszający dramat  w (l-ciu aktach,  osnuty na tle politycznym z czasów rosyjskich. 

1. Duch wolności. 2. W ystępna  namiętność. 8. Na miejscu zbrodni. 4. Tajemnica okropnej nocy. 5. Syn przeciw ojcu. 
6. Jutrzenka miłości.

KI NO

NOWY
Program odponiedzialku 6 mar­

ca r. b. i dni następnych.

A nonsi W następną zmianę 
programu

„ C z ło w ie k  ś m ie c h u ”
WIKTOR HUGO

Dla d z ie c i  i m ło d z ie ż y  w o j ó c ie  d o z w o lo n e .

HAMLET Wyborne arcydzieło sztuki kinema- 
.  raatogratieznej w G ciii wielkich a k ­

tach osnute w-g genjalnego dramatu

Szekspira .
W roli głównej A S T A  N E L S E f l  wybitna gwiazda kinematograficzna.

Dramat słynny r,a świat cały, .Być, czy nie być?* — to pytanie,
W średniowieczu i dziś modny, Dręczy tylko królów ducha...
Wszystkie sceny opiewały Dziś nie z ra ta  panów, panie,
Hamletowski problem godny. Życia treść jałowa, sucha.

U w a g a i  Dla uniknięcia na t łoku prosimy przybywać na wcześniejsze seansy

„Pójść, czy nie pójść?", gdzie? do kina 
O tern mówią dziś society 
— Naturalnie idź, z dziewczyną,
Jeśli nie brak ci monety.

IS 
II

Ta—i.jni...„„.i.,ąą | \ j e  c z e k a j c i e
IIIMAGAZY* BŁAWATMY

pod f irm ą

„MANUFAKTURA”
I s z a  A l e j a  12.

Zawiadamia, iż n a  n adchodzący  se ­
zon wiosenno-letn i nadszedł wielki 
w ybór wełen w różnych  ko lorach , 
n a  kos t jum y, sukn ie  i pa lta ,  oraz 
różne to w a ry  b aw ełn iane ,  p łó tna  
białe, p łócienka ,  madapolamy kolo­
rowe, kołdry , koce , kapy, ręcz  iki, 
prześcieradła ,  ob rusy ,  wyprzedaż’ 

b a rc h a n ó w  i flaneli.

H555 T * B l e * n t *  f o t ę d s i e i  25sU

Skład ś l ed z i
A. R ozentala

I A le ja  JSfe 7,
poleca w wielkim wyborze

Ś le d z ie  szkockie, holenderskie 
norweskie.

o s ta tn ie j  chw il i  a  zao p a t ru jc ie  się 
ju ż  we w szelk ie  niezbędne to w ary  
weiny, jedw abie , płótna, ka p y  i 

firanki w

Najtańszym składzie
u  i .  R z ą s i ń s k i e g o
m ieszkan ie  p ryw atne ,  Kościuszki 
19a w pod w ó rzu .  Telefon 3 — 18.

Czas to pieniądz
— Ceny konkurencyjne. —

C h r z e śc ija ń sk a  F abryka  
M ydła

DOBOSZ”
Matki

99
w C z ę s to c h o w ie

ulica W arszawska  Ni 37.

poleca najlepsze mydto zawierające od

63*|. do 66°|0 t łu s z c z u

stosuj&ie d 1 a  swych 
— dzieci nieodżywionyęh 

żle w y g ląd a ją cych  k r a ­
jo w y  b. s ku teczną  Neo Fosfatynę Galena. Do n a ­
b yc ia  B ra c ia  N ikoia jtys ,  K raków. Poselska  13.

P oszuku ję

sta w u  za ry b io n eg o
zaraz  lub późn  ej do wydzierżawienia. 

Z g łoszen ia  nad sy łać  proszę Jó ze f  G rom otka 
 Sosnow iec—Sielce ul P iek a rska  2-

Poszukn 
je s i ę

Z a 6 5 0 0 M k .  i l l  Z a | 8 0 f ) M k .
na  i i h r o n i o  Ul n a  ca łą  damską

cale U U l d m o  skie I
z dobrego kortu  • S  U  R l  I  ą

m o żna  n aby ć  w znanej firmie

J. D aw idow ićz • S—
I A l . j a  7 .  T e l .  74 .

Tamże nabyć m ożna korty , bostony, 
szewioty, wełniane i baw e łn ia ne  m ater  
ja ły  oraz  płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie 1 p rzekonajcie  się. 
S p rzed aż  h u r to w a  I detaliczna.

14

14

N a j ł a A i t e  ź r ó d ł o  III 14

F  I R IN  A

NEO-BŁAWAT
I A l e j a  14 (dom p. F rankego)

posiada  w wielkim wyborze: wełny, 
jedw abie , k o r ty  męskie, p łó tna  wi­
dzewskie 1 ży ra rdow sk ie ,  ob ru sy ,  
•kapy, ko łdry  watowane, koce i t. d.

N a j l e p s z e  t o w a r y l 14

Skład sukna i c o m c o o tó w
F i r m a  M K o r n b r o t
C z ę s to c h o w a ,  l - s z a  A leja  AG 4.

Egzystuje od 1898 roku.
Posiada na składzie towary pierwszo­

rzędnych fabryk i firm 
po c e n a c h  f a k r y c z n y i h .

W i e l k i  w y b ó r  r e s z t e k
na spodnie po cenach najniższych.

Kto c h c e ?  k u p ić  d o b ry  
t o w a r ,  a  ta n io !

niech ku* uje tylko wyznanej firmie

H. A .L ibrow icz
I A l e j a  Aft 12.

gdzie zna jdz ie  zawsze n a  składzie 
największy wybór w najlepszych 
g a tu n k a c h  wszelkich tow arów  n a  
suknie  i kostjum y jak: bostony,
szewioty, gab a rd in y ,  popeliny m a ­
towe, jedw ab ie  wszelkiego rodzaju  
we wszelkich ko lorach  i g a tu n k a c h  
n a  sukn ie  i pa l ta ,  e tam lny , Woale, 
tryk o tlny  j a  również podszewki i 
inne b ław a tn e  tow ary  po na jn iż ­
szych  cenach. Nadesziy: f i rank i,  
s u k n a  draps-de-Dame n a  kost jum y, 
ang ie lsk i  boston n a  ko s t ju m y  m ę­

skie. — U s łu g a  solidna. '

m aszy n ą
do szy c ia  pudełek na p łask  (F lach-D raht-Feft-  
m ash lne)  Zgłoszenia  przyjmuje: F r  Terakow- 

ki Kraków, S ta ro w iś ln a  8.

IOO k orcy  w apna
lasow'anego do sp rzedan ia ,  tan ie j  niż wszędzie. 
___________W iadom ość  ul. N ow a 26.

~ Krawiec damski
J« S z u b s k i

ll-ga  A leja  39<
Na sezon wiosenny wykonywa: palta, 

kostjumy i suknie.

Potrzebujem y zaraz lub od i-go  kwietnia:

rutynowanego bankowca
na  ą tanow isko  k ie ro w n ik a  działu bankowego, 
z plenipotencją  handl.  Do naszej flljl w Kórniku

m ło d s z e g o  b a n k o w c a  
o r a z  r z u tk ie g o  h a n d lo w c a
j ak o  k ierownika działu  bankow ego,  2. ja k o  
k ie ro w n ik a  działu  handlow ego. B ank  Zbożowy 

T. z o. p. w T orun iu .  W y d z ia ł  personalny

Z n i l h i n n A  k a r tę  bez te rm inow ego  
u r lopow an ia ,  wydana 

przez Dowództwo 115 p. p, n a  imię Józefa  Ko- 
zaka . __________ _______ ________________

1 różne s ia tk i  drucia-~ 
I  a l j f  ne, tkane  i kręcone n a  

o g ro dzen ia  do pa rk an ó w , bufetów 1 okien w y ­
rab ia  W łady s ław  Sclblrowski,  Rynek W iełuń- 
kl 32, telefon 329.

F isharm onję
głośny, sprzedam ul. Kilińskiego 7, m. 5.
7 n i l h l n n n  dokument, w ydany przez 
A y u m o n o  pow. W ieluńsk i n a  imię 
Andrzeja Ję d ra s ik a ,  zam. we wsi Borki Wal- 
kowskie.

Redaktor i Wydawca A d a m  P a c lo rk o w sk l , Odbito K  Drukarni „UDZIAŁOWEJ-


